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Kraków. Dzień Pamięci Ofiar 
Holocaustu w Operze
27 stycznia, Opera Krakowska będzie miejscem uroczystości upamiętniających 65 rocznicę wyzwolenia 

obozu Auschwitz-Birkenau.

O godz. 10.00 rozpocznie się Trzecie Międzynarodowe Forum Pamięci Ofiar Holocaustu "LET MY 

PEOPLE LIVE" z udziałem delegacji państwowych z całego świata. W wykonaniu artystów Opery 

Krakowskiej zostaną zaprezentowane pieśni z oratorium "Kolot min Hashoah" [na zdjęciu] autorstwa 

Davida Eddlemana amerykańskiego kompozytora pochodzenia żydowskiego, w reżyserii Beaty Redo- 

Dobber i pod kierownictwem muzycznym Tomasza Tokarczyka.

Organizatorem Forum jest Europejski Kongres Żydów. Uroczystość odbędzie się pod patronatem 

Prezydenta Lecha Kaczyńskiego.

Kolot min Hashoah (Głosy Holocaustu), utwór napisany w hołdzie ofiarom Holocaustu zostanie 

zaprezentowany o godz. 21.00 przed ministrami edukacji i nauczycielami krajów europejskich, którzy 

uczestniczyć będą w konferencji "Auschwitz - Pamięć, Odpowiedzialność, Edukacja", poświęconej 

obecności pamięci o holocauście w programach nauczania historii.

Kolot min HaShoah to oratorium poświęcone ofiarom Holocaustu. Utwór o przejmującej muzyce został 

skomponowany do tekstów biblijnych, pieśni i modlitw w języku jidysz, hebrajskim i angielskim. Ta 

piękna pieśń pamięci zawiera, także wstrząsające obrazy Powstania w Getcie Warszawskim. Autorem 

oratorium jest David Eddleman, znany amerykański kompozytor muzyki chóralnej. Jego utwory chóralne, 

instrumentalne i solowe są wykonywane w Europie i obu Amerykach. Kolot min HaShoah miał swoje 

prawykonanie w Nowym Jorku w 1995 roku.

Pierwsze krakowskie wykonanie spektaklu odbyło się w 66-ta rocznicę Powstania w Getcie 

Warszawskim 19 kwietnia 2009.
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Śmierć też 
odczuwa strach, 
a nawet litość

W Theresienstadt dawnym austriackim 
mieście-twierdzy (czeski faezin) w czasie 
okupacji Niemcy urządzili specjalne get­
to. Zgromadzili tam osoby pochodzenia ży­
dowskiego z zajętych przez siebie terenów 
Europy, co do których nie mieli pomysłu 
lub pewności, jaki zgotować im los. Dc'tv 
czylo to głownie zasłużonych, odznaczo­
nych Żelaznym Krzyżem wojskowych, 
a także wybitnych ludzi sztuki Znaleźli się 
w nim między innymi kompozytor Viktor 
Ullmann oraz miody poeta Pelt Kien, któ­
rzy napisali tam operę Cesarz Atlantydy, 
Planowali jej wystawienie, ale zanim do 
niego doszło, zostali wywiezieni dc Oświę 
cimia, gdzie pochłonęła ich machina nule- 
rawskiej zagłady.

Niczym w komedii Witolda Wandurskte- 
go Śmierć na gumy łibret to Cesarza A tian- 
tycfy przywołuje kłopotliwą sytuację 

w świecie, z którego zniknęła śmierć. O ile 
w tym pierwszym, wbrew swe; woh, zo­
stała ona zwabiona i uwięziona na gruszy 
przez zmyślnego wiejskiego franta, to u Ul- 
łmanna t Kiena sama odchodzi, protestu 
jąc przeciw szafowaniu nią bez umiaru 
przez krwiożerczego Cesarza, co.. - jak ła­
two się zorientować — stanowiło przej­
rzystą aluzję do realiów miejsca powsta­
nia dzieła z którymi mieli na co dzień do 

czynienia jego autorzy
Wśród dramatis personae ważną rolę od ■ 

grywa upetsonifikowany Megafon — 
w przewodnikach i w programie figurują 
cy jako Głośnsk, chociaż autorzy niewątpli­
wie nie mieli na myśli urządzenia wzmac­
niającego odbiór fal radiowych, lecz zain­
stalowane nie tylko w obozie, ale i na uli­
cach okupowanych miast megafony służą­
ce do ogłaszania komunikatów1 i zarządzeń, 
powszechnie nazywane „szczekaczkami"

Jak wspomniałem na wstępie, wlere 
zinie nie doszło do prapremiery Cesarza 
Atlantydy. Wydaje mi się jednak, ze na 
użytek spektaklu można było przyjąć za­
łożenie, że odbywa się właśnie jej próba 
generalna przed władzami obozu i być 

może zaproszonymi gośćmi zagraniczny­
mi, na przykład ze szwajcarskiego Czer­
wonego Krzyża, albowiem oboz ten miał 
do pewnego stopnia służyć propagandzie 
jako miejsce pokazowe. Wtedy zderzenie 

grozy okoliczności z pozornie groteskową 
fabułą nabrałoby jeszcze większej siły 

wyrazu.
Do nowo otwartego gmachu Opery Kra- 

howskicj przeniesiono jakoby ducha opery 
• poprzedniej siedziby—Teatru Słowackie­
go ■ ale coś mi się wydoje, że po drodze 
jego miejsce zajął duch Felliniego i trwale 
się tam zadomowił, skoro po inscenizacji 
Don Goyanniego, inspirowanej jego Osiem 
i pól, mamy tym razem spektakl odwołują­
cy się do Klownów tego reżysera. A więc 
stylizację postaci na typy nie tyle z comme- 
dii delTarte, jak mogłyby sugerować niektó­
re imiona, ale trupy cyrkowej, z której to 
przeniknął nawet niewybredny humor 
opuszczający spodnie Arlekin).

Partytura, mimo że utrzymana w nowo­
czesnym wobec swoich czasów stylu, po­
siada zarazem wybitnie wokalny charak­
ter: składa się z licznych ustępów solo­
wych, stwarzających wykonawcom wiele 
wdzięcznych okazji do wyśpiewania się. 
Z szansy tej skorzystał* głównie Wasyl Gro- 
cholśky i Kamila Kułakowska w lirycznych 
partiach Żołnierza i Dziewczyny, których 
uczucie zwycięża nawet najbardziej nie­
sprzyjające okoliczności, oraz nieco demo­
niczny Dariusz Machej w roli Śmierci.

Kierujący czternastoosobowym zespo­
łem orkiestrowym Tomasz Tokarczyk 
uchwycił zarówno przejrzystość instrumen- 
tacyjną tego utworu, jak i jego hiatus Sty­
listyczny, rozpięty pomiędzy pierwiastka­
mi dodekafonii i kabaretowych songów, po 
drodze zahaczający o jazz, a więc zawie­
rający wszystkie te tendencje, które we­
dług nazistowskiej estetyki składały się na 
tzw sztukę zdegenerowaną i były zakaza­
ne w twórczości „czystej rasowo".

Szkoda, że dla dopełnienia wieczoru nie 
sięgnięto na przykład po bliższego styli­
stycznie Księżycowego Pierrata Arnolda 
Schónberga, którego uczniem był skądinąd 
Ułimatin, lecz zdecydowano się na zilustro­
wanie spektaklu dokumentalną projekcją 
Winową prezentującą eklektyczne orato­
rium Dawida Eddtemana Glosy Holocaustu, 
będące muzycznym pathworkiem, odwo 
łojącym się do istniejących utworów, m. 
>n przejmującego, autentycznego hymnu 
gett Gore Mordechaja Gebirtiga, nato­
miast całkowicie pozbawionym indywidu­
alnych rysów stylistycznych.

Lesław Czapliński

ultmann: i.'p-w.? Wnutiyiy i Dpi Kntser 
van Atlantis}. Kierownictwo muzyczne: 
Tomasz Tokarczyk, Reżyserce Beata Redo- 
Tokarczyk Scenografia: Beata Reno -Dobbw 
> Marek Braun Opera Krakowska.




